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tylko Neumlinster wczasie przejazdu króla nie da- 
o żadnej oznaki radości.

Jeżeli plan z góry ułożony, to minister Beust 
będzie się starał zapomnieć o księciu Augusten- 
>urgu; a wychodząc z zasady, aby Holsztyn i mo
że część Szlezwiku koniecznie do Niemiec należa- 
y, zaproponuje oddanie księstw w zarząd innemu 
isięciu niemieckiemu np. królowi pruskiemu, któ
ry z prawa poniesionych ofiar trzymałby w tym 
razie pierwszeństwo. Oileby wtedy p. Benst wywią
zał się z obowiązków przez Bundestag i naród nie
miecki na niego włożonych — o tem sądzić nałeźy 
dopiero po spełnionym fakcie.

Od początku sporu duńsko-niemieckiego pojawi- 
a się w prasie europejskiej myśl odgadująca po

wody, dla których Prusy na raz tak energicznie 
w tej wojnie wystąpiły. Myśl ta następnie ucichła 
pod wrażeniem wypadków zachodzących na pla
cu boju; dziś jednak podnosi się ona znowu, a od 
powtórnego jej zjawienia się datujemy meczy n- 
ność armii austryackiej na placu boju, przeciwną 
zupełaie dziełom, jakich taż armia w początkach 
wojny dokonała, torując drogę wojsku pruskiemu 
datujemy zamiar odwołania armii ze Szlezwiku i 
zostawienia Prusom całej sprawy na własny ich 
rachunek i bezpieczeństwo. Prace podjęte w mini- 
steryum w Berlinie, wykazują aż nadto chęć zwię
kszenia marynarki pruskiej, a projekt postawienia 
na stopie wojennej 3go korpusu, dowodzonego 
irzez jenerała Bonin i nad Renem leżącego, zda
je się być pewnym rodzajem koniecznej ostro
żności.

Z placu boju ani wzmianki o czynnościach mi
litarnych, a tylko szczegółowy opis odwiedzin kró
lewskich. Wyjazd jenerała Wrangia do Jutlandyi 
zapewne dziś nastąpi, jeżeli nie zaszły żadne zmia
ny w planie dalszego prowadzenia wojny, zmiany 
wywołane chwilowym pobytem króla.

Przyszły tydzień wiele nam nowego przynieść 
powinien, wnim zapewne uwyraźji się polityczne 
położenie Europy.

ska, któreui cała przestrzeń aż pod sklepienie by 
a zasypana, nic nie znaleziono.

KORHSPOIDEICYA CZASU
P a r y ż  20 kwietnia.

E. List cesarski do ministra skarbu utwierdził 
nadzieje powszechnego pokoju, bez określenia je 
go warunków. Nie zadziwił on tych, którzy od 
sześciu tygodni przejrzeli obecnie połóżenie i do
strzegli widoczny zwrót w polityce Cesarza a dzień 
ten oznaczyć można, byl to 3ci marca. W dniu 
tym sprawa meksykańska nad wszystkiemi iime- 
mi górę wzięła, i systemat pokojowy przemógł. 
Aby się przejąć tem przekonaniem oczekiwać na- 
eżało głośnego i uroczystego słowa— a słowo to 

wyrzeczonem zostało.— Cesarz zwiastując pokój, 
iez zapowiedzenia rozwiązania spraw toczących 
się, odwołuje niejako to co wyrzekł w dniu 5 
listopada. W mowie tronowej stawiony był do wy
boru kongres lub wojna koniecznością sprowadzo
na. Dziś nie ma wzmianki ani o kongresie ani o 
wojnie. Nie trwałe, stanowcze załatwienie spraw 
europejskich, ale utrzymanie pokoju stało się ce
lem. W słowach dzisiejszych jest wyznanie braku 
dostatecznej woli, albo też niemocy w poparciu 
spraw, z którychby wojna wyjść mogła. Cesarz 
Napoleon rozmiłowawszy się w swojem dziele me- 
ksykańskiem, aby je  wznieść i utrwalić, poświęcił 
mu inne zamysły i przedsięwzięcia, w które był, 
zawsze dziś zawiedzion wiarę rozbudził. Nie należy 
w tej chwili w słowach jego śledzić tajemnych 
myśli, głębszych zamiarów. Odgadywania i domy
sły mogłyby wbląd wprowadzić. Wprawdzie do
świadczenie z przeszłości zdawałoby się upoważniać 
do nieb, bo nie raz wyrazy jego były tylko osłoną 
sprzecznych z niemi przygotowujących się czynów, 
ale wówczas inne były okoliczności, inny może 
człowiek. Co przyszłość gotuje, trudno odgadnąć; 
mniemać nawet można, że wskrzesiciel dynastyi 
napoleońskiej do bezwarunkowego pokoju powsze
chnego wstręt czuje, ale przez stronników swych 
w takie dał się uwikłać sieci, iż potrzebuje pe
wnego czasu, aby się mógł z nich wydobyć i wolny 
lot odzyskać. Pokój więc ustala s ię ; nagłe tylko 
i nieprzewidywane okoliczności jakie czasem z za
mętu spraw ludzkich w yrastają, mogłyby go je 
dynie naruszyć.

To co niektóre dzienniki zagraniczne rozniosły, 
a tutejsze oględniej powtórzyły, o chęci przeisto
czenia konferencyi w kongres i o skłonieniu się ku 
temu kilku mocarstw, jest czczym domysłem lub 
wymysłem. Najusilniejszem było staraniem Anglii 
określić granice i cele konferencyi i przeszkodzić 
aby się w kongres nie przeobraziła. Zabezpiecze
nie się więc w tym względzie, usuoięcie z pod 
rozbioru zadań, których zgodnie rozstzygoąć nie 
można, a z którychby spór europejski mógł wy 
róść, było jednym z głównych przedmiotów po
słannictwa lorda Clarendona. Misya jego w części 
tylko powiodła się. Wzajemna oziębłość między 
dwoma gabinetami zamieniła się w uprzejmość. 
Zbliżenie wprawdzie nastąpiło, ale ani do zupeł
nego porozumienia nie przyszło, ani zarys przy
mierza naszkicowany nie został. Zbliżenie to może 
się staś zawiązkiem ściślejszych stosunków, a na 
dziś jest może doBtatecznem do wstrzymania w za
rodzie przygotowującego się związku na północy, 
do zabezpieczenia Francyi od połączenia się jvj 
nieprzyjaciół. Zabezpieczony z tej strony, używa
jąc powodzenia osiągniętego w kwestyi meksy
kańskiej, spodziewając się je  uzupełnić, mniema 
Cesarz Napoleon że będzie mógł spokojnie i swo
bodnie przetrwać czas jakiś i stawić czoło wewnę
trznym trudnościom. Ta swoboda myśli mogłaby 
dziwić, gdy się zastauowimy nad szwankami, ja 
kie poniosła i ponosi jego polityka, która obszer- 
nemi i wzniosłemi zarysami budziła u jednych 
obawy, nadzieje u drugich. Dzisiejszy więc stan 
rzeczy tutaj jest następujący: Zbliżenie się do An
glii bez przyjęcia obszernych zobowiązań; utrzy
manie zasad polityki zewnętrznej, bez użycia środ
ków materyalnych w ich zastósowaniu; oziębienie 
wyraźne stosunków z Rosyą, bez działania dla niej 
przeciwnego; zwrócenie wszystkich usiłowań ku 
wzniesieniu i umocnieniu państwa meksykańskie-

H a m b u r g  22 kwietnia.

T. Prusy o tyle zbliżyły się do wniosku przez 
Francyę postawionego, że są także za głosowaniem 
lecz nie powszechnem, jak  to rząd francuski wspo
minał, bo tylko za głosowaniem wyłącznie stanów 
holsztyńskich. Z podobnego zwrotu rzeczy, jedynie 
materyalna korzyść wyniknąć może, bo członko 
wie stanów są po większej części protegowowa- 
nymi zwolennikami rządu pruskiego. Wczorajsza 
podróż króla do księstw , oprócz inDych pobudek 
miała i tę głów ną, aby osobistem pokazaniem się 
w czasie tak ważnym i w okolicznościach tak do 
branych, wzbudzić większą popularność, aby kil
ku rzuconemi słowy zjednać umysły goniących za 
błyskotką, a w końcu, by się przekonać, jak  da 
lece należy liczyć na samych mieszkańców w za
mierzonym planie przyłączenia Holsztynu do Prus. 
Jakie przekonanie król z sobą przywiózł, tego nie 
możemy wiedzieć; okaże się to jednak na pier
wszych zebraniach konferencyi. Dziś tylko należy 
zanotować, że przyjęcie, jakiem mieszkańcy króla 
uczcili, nie pozostawiało nic do życzenia, jedno
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go i poświęcenie temu celowi na teraz innych 
spraw europejskich, obok zabezpieczenia pokoju, 
dźwignięcia kredytu publicznego, obok powodze
nia w Meksyku, wytrącenie broni z rąk przeci
wników rządu i sparaliżowanie ruchu liberalnego 
umysłów. Czyż ziszczą się wszystkie te nadzieje? 
a to czego się poszukuje, lub co się zyskało, czyż 
wynagrodzi stratę poniesioną? Dotąd owe zape
wnienia pokojowe nie obudzają dostatecznej ufno
ści, i ów ruch giełdowy jest sztucznym, wyrobio
nym dla zapewnienia pomyślnego obrotu pożyczce 
meksykańskiej. Dziś już nie Cesarz Napoleon nie
ufność rozbudza, ale ogólny stan Europy. Sztu
czny, wymuszony pokój, nie jest takim, jakiego 
świat potrzebuje i łaknie. KBiażę Grammont dziś 
z powrotem do Wiednia wyjeżdża.

P a r y ż  21 kwietnia.

List pokojowy Cesarza do ministra Foulda, tłó- 
maczony bardzo rozmaicie, miał być według nie 
których osób wynikiem układów z lordem Claren- 
donem. Lord Clarendon miał zbliżyć Anglię do 
Francyi, ale miał ograniczyć układy do samej spra
wy szlezwickiej. Polityka angielska dąży dziś je
dynie do pokoju i robienia oszczędności. Z powo
du postanowienia gabinetu angielskiego Cesarz 
miał wyrazić przed pewną osobą parę słów, któ
re mogłyby oznaczać niejakie zniechęcenie. Wszy
scy co pragnęli zbliżenia się Anglii do Francyi 
w nadziei, że na tem zyska Europa, są w ocze
kiwaniu a raczej rozczarowaniu. Opinion Nationale 
wraca do dawnego przekonania, że Francya zmu 
szoną jest dla własnego bezpieczeństwa działać 
bez Anglii, jako państwo kontynentalne.

Konferencya zebrana wczoraj u lorda Palmer 
stona, została odroczoną do dnia 25go dla tego, 
że na niej nie stawili się główni pełnomocnicy nie 
mieccy. Duńczycy nie chcą przystać na zawiesze
nie broni, rachując na operacye i zabory na mo
rzu. Konferencya londyńska zredukowana do je 
dnej tylko kwestyi, sparaliżowana w trybie postę
powania i zagrożona, jak sądzą, tajemnym ukła
dem czterech dworów, nie wzbudza żadnej ufno
ści, i kto wie czy dojdzie do zamierzonego celu. 
Tutejsza giełda podnosi się, ale posądza, że list 
cesarski został ogłoszony dla samego ułatwienia 
pożyczki amerykańskiej.

Na wczorajszem tajemnem posiedzeniu Ciała pra
wodawczego, p. Beryer powstał na ugodę podpi
saną z Cesarzem Maksymilianem I , wystawiając 
ją  za uciążliwą i szkodliwą dla Francyi. Zdziwił 
się on, że termin redukcyi armii do 25,000 ludzi 
nie został oznaczony. Objawił żywą obawę, aby 
jenerał Ortega nie przedłużył wojny, korzystając 
z nadchodzącego lata. Minister Rouher wystąpił 
z innem zdaniem i wystawił, że oznaczenie termi 
minu rednkcyi armii, właśnie dla prędkiej pacyfi- 
kacyi Meksyku, było niepodobne. Minister zape
wnił, że rzeczona redukeya będzie mogła być do
konaną w końcu roku, w chwili kiedy legion za
graniczny francuski zostanie podniesiony do 8000 
ludzi i kiedy legion austryacki stanie uorganizo 
wany na miejscu. Starał się on nadto zniszczyć 
wagę oświadczenia parlamentu washingtońskiego, 
iż Stany Zjednoczone nie uznają cesarstwa meksy
kańskiego. Wczorajsze rozprawy Ciała prawodaw
czego dowodzą, jak F rancya chciałaby się pozbyć 
kwestyi meksykańskiej, tej Hiszpanii Napoleona III, 
w którą część mocarstw chciałaby ją  pogrążyć; 
jak  czuje potrzebę trzymania się w pogotowiu od 
strony Renu i Alp. Trzeba ufać, że Cesarz ma na 
uwadze życzenie Francyi, i że nie będzie żartować 
z oświadczenia parlamentu washingtońskiego, o 
świadczenia popularnego. Podpisy na pożyczkę 
meksykańską idą dobrze w Paryżu i Londynie. 
Jeżeli stan giełdy będzie dobry, p. Fould będzie 
mógł przez parę miesięcy sprzedać 66 milionów 
renty meksykańskioj, które dostaną się Francyi.

Po poświęceniu przez Anglię Polski i Danii, u- 
trzymuje się naturalna obawa o Rumunią. Rumu 
nia jest kreacyą francuską. Książę Kuza był od 
biciem polityki Francyi, i dążenia jego mogłyby 
się stać ważnemi w stronie wschodniej i północnej 
Europy. P. Drouyn de Lhuys ma czuwać nad Ru
munią, i w tej kwestyi m a, jak  dotąd, iść dość 
w zgodzie z Anglią. Pays przeczy, aby dwa o- 
ścienne mocarstwa groziły najściem do Rnmunii; 
a Constitutionnel zapewnia, że tylko Turcya ma 
prawa do interesów w tym kraju. Uważają, że 
ajenci polityczni Rumunii i Serbii, będący w Pa 
ryżu, starają się zostawać w dobrych stosunkach 
z ambasadą turecką.

Wzięcie Dypplu, chociaż przewidziane, dotknęło 
Paryż więcej niż można się było spodziewać. Wia
domość tę ogłosiła pierwsza Presse, związana nie 
tylko z ambasadą rosyjską lecz pruską i odbiera 
jąca od nich komunikacye. Wzięcie Dypplu miało 
obudzić w Prusach zapał, odwagę i żądze zaboru 
całej Jutlandyi.

Niepomyślność zagranicznej polityki cesarskiej 
rozjątrza tutejsze umysły i stronnictwa. Stronnic
two najśmielsze woła coraz głośniej, że tylko ono 
może usunąć przed Francyą postawione przez wiel
kie mocarstwa przeszkody. Opozycya gotuje się 
do wyborów departamentowych, ważnych we Fran
cyi. Rząd zakazał kursu pana Morin, wykładające 
go lekcye przy ulicy de la Paix, i co więcej zaka 
zał obiad Szekspirowski, który miał być danym 
po jutrze w Grand hotel. Towarzystwo, które u- 
rządzało ten obiadu, chciało, aby obiadowi prezy- 
dował Wiktor Hugo, a że ten poeta jest wygna
nym, chciało, aby krzesło prezesa było zostawio
ne próżnem.

Książę Brabancki wyjechał wczoraj. Ks. Gram 
mont dziś Paryż opuszcza. W sferach rządowych 
widać coraz większą niepewność, i jest pewna część, 
która widzi rzeczy tragicznie.

W Algieryi powstanie nie zostało zupełnie przy
tłumione.

P a r y ż  22 kwietnia.

E. Mimo niestawienia się reprezentantów państw 
niemieckich, zebrała się w dniu onegdajszym kon
ferencya złożona z pełnomocników Anglii, Fran
cyi, Rosyi, Danii i Szwecyi. Zawiązawszy się, od
łożyła następne posiedzenie do 25go b. m. Gdyby 
w tym dniu mocarstwa niemieckie wzbraniały się 
przyjąć udziału w naradach, konferencya mimo 
ich nieobecności ma je  odbywać, chociać trudno 
pojąć, jakiejby one mocy nabyć mogły bez ucze
stnictwa jednej ze stron spór wiodących. Zwłoka 
w przystąpieniu Prus do obrad, na którą zgodziła 
się Austrya, jest tu uważana za chęć przeszko
dzenia zawieszeniu broni w chwili zwycięztwa
Prus. . . .

Gabinet berliński chce może nie wcześniej się 
stawić w Londynie na konferencyi aż po zupeł-

nem zgnębieniu Danii, która gorzko doświadcza, 
ile dziś warta przyjaźń i poparcie Anglii. Przystą
pienie Cesarza Napoleona do konferencyi ad hoc, 
będąc odstąpieniem od myśli 5go listopada od 
myśli kongresu, z trudnością dałoby się pojąć bez 
zgłębienia powodów zewnętrznych i wewnętrznych, 
a szczególniej bez przypuszczenia, że Cesarz do
tąd gracz śmiały i szczęśliwy, woli czy na za 
wsze, czy tylko na teraz zaniechać gier hazardo
wych. Zachowując w dzisiejszych okolicznościach 
postawę wyczekującą, zajął on był silnie oszań 
cowane stanowisko. Wyprowadziły go z niego za
biegi Anglii, poparte naleganiem doradzców trwo
żliwych i duchem pokojowym przesiąkłych. Skło
nił się więc do zajęcia się sprawą, w której po
rozumienie się z innemi mocarstwami jest podo- 
bnem, a to aby zaniechać w tej chwili te, w któ- 
rychby z nikiem porozumieć się i ugodzić nie 
mógł i gdzieby sam przeciw dwom lub trzem się 
ujrzał. Czy takie zaparcie się jest mądrością po
lityczną, to następne wypadki okażą. Powodzenie 
w sprawie meksykańskiej czyż zdoła wynagrodzić 
szwanki w innych, a i to powodzenie jeszcze wąt
pliwe i długiego potrzebować będzie czasu, aby 
się znpełnem stało. Niewiara w nie zdaje się w pu
bliczności przebijać.

Mimo wszelkich usiłowań pożyczka meksykań
ska oporem tu idzie. Pierwszych dni kurs obliga- 
cyj podniósł się tylko o %  Da nad wysokość 
emi8yi. Wczoraj spadł o 1 °/o- Minister skarbu przy
wołał do siebie ajentów giełdowych, aby im o- 
świadczyć, iż Cesarz życzy sobie, aby gorliwie 
klientów swoich do tej pożyczki zachęcali, lecz 
ten nacisk urzędowy nie przyczynił się do obu
dzenia ufności. Rozpatrzyła się także opinia pu 
bliczna w doniosłości owej ulgi, jaką krajowi ma 
przynieść zniesienie dodatkowej opłaty wojennej. 
Wynosi ona istotnie 13 milionów, a że owa opła
ta 26 milionów przysparzała funduszu, więc znie
sienie jej w połowie tylko nastąpi. Mimo silnej 
woli rządu francuskiego aby utrzymać pokój, mimo 
listu cesarskiego do ministra skarbu, panuje ciągle 
obawa czegoś nieprzewidzianego, czegoś nieokre
ślonego , a symptomata tak giełdowe jak opinii 
publicznej są raczej chorobliwe, gorączkowe, ani
żeli oznaczające trwałe zdrowie i swobodę. Puls 
dziś bije nierównie, przerywanie i okazuje nerwo
we rozdrażnienie.

Nowa ambasada japońska przybyła onegdaj wie
czorem do Paryża. Nie będzie ona podejmowana 
kosztem rządu francuskiego, lecz o własnym kosz
cie podróżuje. Ma znakomite fundusze, lecz wyso
kość ich przesadzono, przez co obudziła się chci
wość wielu spekulantów tutejszych. Ministerstwo 
spraw zagranicznych ma dać do pomocy tłóma- 
czowi dwóch urzędników dla strzeżenia przyby
łych gości od podstępów i nadużyć spekulacyi pa 
ryzkiej. Poselstwo składa się z 30 osób, stanęło 
w „Wielkim hotelu", zażądało najwspanialszych 
pokoi, pięć pojazdów dziennie, z których jeden 
dla pierwszego posła ma być najświetniejszym, 
jaki w Paryżu da się znaleźć. Przedmiotem tej 
nowej misyi japońskiej jest wyjednanie u rządów 
francuskiego i angielskiego zniesienie zawartych 
traktatów. Japonia chce się znowu w skorupie 
swojej zasklepić przed cywilizacyą europejską, 
którą uznała za szkodliwą organizacyi i bezpie 
czeństwu swemu. Jeżeli posłowie japońscy rozpa
trzą się po Europie dokładnie, nie wrócą zapewne 
z przychylniejszemi dla jej cywilizacyi wyobrażę 
niami i w przekonaniu o wyższości swojej utwier 
dzą się. Poselstwo ma rok cały bawić za krajem. 
Pobyt w Paryżu miesiąc cały trwać będzie.

P. Józef Tański wydał nową broszurę pod ty
tułem : Le Entree des Russes c l Paris et 1'armee 
russe. Journal des Debats pochlebnie o niej dziś 
wspomniał. Niektóre szczegóły z wojny krymskiej 
wielce są tam zajmujące.

K r a k ó w  25 kwietnia. JCMość postanowie
niem z 14go kwietnia b. r. zamianował wicedzie
kana, proboszcza u św. Maryi Magdaleny we Lwo
wie księdza Antoniego Skibińskiego honorowym 
kanonikiem przy lwowskiej metropolitalnej kapitu 
le obrz. łacińskiego.

Wiedeń 24 kwietnia. Wiener Ztg zamieszcza 
w urzędowej części następujące odręczne pisma 
JCMości:

Do królewsko - węgierskiego kanclerza hr. For- 
gacza.

Kochany hr. Forgacz. Ponieważ twe nadwątlone 
zdrowie nie pozwala Ci więcej oddawać się ze 
zwykłem poświęceniem zadaniu Twojej służby, 
przeto widzę się spowodowanym uwolnić Cię ła 
Skawie na Twą prośbę z posady Mojego węgier 
skiego nadwornego kanclerza i uznając Twe gorli
we i skuteczne usługi, przenieść Cię na tymczaso
wy stan spoczynku.

Wiedeń 22 kwietnia 1864.
Franciszek Józef w. r.

Do zarządzcy, nadżupana hr. Hermana Ziczego.
Kochany hrabio Ziczy. Mianuję Cię Moim kró

lewsko węgierskim nadwornym kanclerzem.
Wiedeń 22 kwietnia 1864.

Franciszek Józef w. r.
Do tajnego radzcy Stefana Privitzera.
Kochany Stefanie Pnvitzer. Mianuję Cię Moim 

drugim królewsko - węgierskim nadwornym kan
clerzem.

Wiedeń 22 kwietnia 1864.
Franciszek Józef w. r.

Do przytoczonych własnoręcznych pism monar
szych dodaje Botschafter uwagę, że p. Privitzer 
nie został wicekanclerzem, jak pogłoska utrzymy
wała, lecz d r u g i m  kanclerzem. Zatem nastąpiło 
pomnożenie posad, a Węgry będą miały dwu za 
stępców w radzie koronnej. Obok dwu kanclerzów 
pozostanie i wicekanclerstwo nadworne, a jak się 
dowiadujemy, p. Karolyi utrzyma się prawdopodo
bnie na tej posadzie; dotąd przynajmniej nie za
padło inne postanowienie. Różnica co do stanowi
ska poprzedniego a teraźniejszego pierwszego kan
clerza nadwornego, okazuje się wtem, że hr. For
gacz był także ministrem JCMości, nowego zaś 
kanclerza nie powołał JCMość zarazem i do tego 
urzędu; a różnica ta na tem polega, że kanclerz 
nadworny ma miejsce i głos w radzie ministrów 
tylko w sprawach do jego wydziału należących, 
podczas kiedy minister bierze udział w tej radzie 
i wtedy, kiedy się rozchodzi i o inne sprawy.

Dowiadujemy się, że hr. Ziczy w przyszły po
niedziałek złoży JCMości przysięgę, i zaraz obej
mie nowy swój urząd. Słyszeliśmy jak kilka razy 
kładziono nacisk na to, że zmiana osób nie po
ciągnie za sobą zmiany systemu, a mianowicie, 
że nie masz mowy o rozpisaniu na Węgrzech 
bezpośrednich wyborów. Zwołanie sejmu węgier

skiego, z którym odbywać się mają rokowania 
względem kwestyj polityczno-prawnych, pozosta
nie jak dotąd celem polityki rządowej. Tylko na
leży przypuszczać, że do celu tego będą teraz dą
żyć więcej na seryo i w sposób, który zgadzać 
się będzie z głównym celem, t. j. przeprowadze
niem konstytucyi państwa.

Wanderer w sprawach węgierskich zwykle do
brze poinformowany, a pomiędzy dziennikami wie 
deńskimi najwięcej temi sprawy się zajmujący, 
poświęca słów kilka byłemu kanclerzowi i jego 
następcy. Między innemi pisze w tym względzie 
przytoczony dziennik:

Ile razy zajdzie podobna zmiana osób, zwy
czajnie rzuca się z chwilowego stanowiska okiem 
w przeszłość, w celu porównania stanu rzeczy, 
jaki był w chwili, kiedy uwolniony z posady mąż 
stanu obejmował urzędowanie, aby poznać, co się 
w tym czasie odmieniło, i co od owej chwili zro
biono. Hr. Forgacz uwolnił nas od tej pracy, gdyż 
w wydziale, którym zawiadował, w przeciągu trzech 
lat prawie żadna istotna nie zaszła zmiana; woj
skowe prowizoryum jest mniej więcej jedynym na
bytkiem, którym wykazać się może polityczny 
fundus instructus.

Nie myślimy dla tego robić wyrzutów hr. For- 
gaczowi. Dokąd był na posadzie, staraliśmy się 
popychać go do czynu; chętnie uznawaliśmy wszy
stkie przymioty jego bardzo uprzejmej osoby; ła 
twy sposób, w jaki zwykł był pojmować i zała
twiać nawet ważne sprawy, indiwidualnie był dla 
nas bardziej sympatycznym aniżeli biórokratyczna 
pedanterya, jaka gdzieindziej dawała się spostrze
gać; ale niestety musieliśmy także dodawać uwa
gę, że wszystkie te stanowcze przymioty w tak 
trudnych jak obecne okoliczności nie wystarczają 
jeszcze, aby być węgierskim kanclerzem. Dziś, 
kiedy hr. Forgacz ustąpieniem swem sam wyznał, 
że nie czuł się więcej zdolnym do piastowania 
posady, ustaje wszelkie prawo czynienia zarzutów 
i tylko wiele osobistych przymiotów byłego kan
clerza w miłej zachowujemy pamięci. Przymioty 
te osobiste połączone z dokładną znajomością 
spraw i długoletnią wprawą, jakiej nabył hr. For
gacz podczas urzędowania w różnych krajach ko 
ronnych, każą tego męża stanu cenić jako zdol
ność polityczną, która zapewne znajdzie sposo
bność działania w innych sferach i zapewne z po 
myślniejszym skutkiem.

Następca hr. Forgacza, hr. Herman Ziczy, pod 
ministrem Bachem wiceprezes namiestnictwa a o 
statnimi czasy zarządzca komitatu eisenburskiego, 
nie jest na Węgrzech całkiem nieznaną osobą. 
Kto tylko raz popatrzył na wybitne rysy jego 
opalonej twarzy i spojrzał w jego z poza okula
rów wyglądające rozumne oczy, ten zna już naj
wydatniejsze rysy charakteru tego męża: rozum i 
nieugiętą energią. Jak na teraz trudno co więcej po
wiedzieć o hr. Ziczym; możnaby chyba dodać, że 
posłuszeństwo monarsze zajmuje u niego pierwsze 
miejsce pomiędzy wszystkimi obowiązkami; sta
rał on się dawać tego dowody przy każdej spo
sobności, niepomijając żadnej, w której objawić 
mógł swą lojalność. Dumnym był z tego, że Ce 
sarstwo podczas podróży po Węgrzech właśnie 
w obrębie namiestnictwa Wielko - Waradyńskiego 
doznali najświetniejszego przyjęcia, i że jemu, 
naówczas zawiadowcy owego namiestnictwa, udało 
się woiągn trzech dni, podezae których prawie się 
nie rozbierał, zebrać 10,000 chłopów jezdnych, 
którzy konwojowali powóz cesarski.

Lecz i to dodać należy, że hr. Herman Ziczy 
nigdzie dotąd nie działał samodzielnie, nie wpro
wadzał w życie własnych pomysłów, lecz tylko 
wykonywał dawane mu polecenia. Czy działanie 
jego jako nadwornego węgierskiego kanclerza 
obracać się będzie w podobnej sferze? lub czy 
ma samodzielny program, podłng którego reorga- 
zacyą Węgier uważa za możliwą? Do odpowiedzi 
na te pytania zbywa nam na wszelkim punkcie 
oparcia, i dla tego nie mamy jeszcze żadnego zda
nia o tem, o ile hr. Zichy będzie w stanie odpo
wiedzieć wymaganiom nowej posady. Jednak jest 
już pewien kamień próbierczy. Hr. Ziczy, ile wie 
my, nie należy do żadnego ze znanych węgier
skich stronnictw; wkrótce zobaczymy, czy mu na 
prawdę chodzić będzie o utworzenie sobie stronni
ctwa lub czy sądzi, że sam będzie mógł rządzić. 
W ostatnim razie zmiana osoby mogłaby za sobą 
pociągnąć zmianę; w przeciwnym, jeśli kanclerzo
wi chodzi o stronnictwo, powinien między innemi 
i nadać wolność dziennikarstwu. Program bowiem, 
którego tylko bronić można a który nie wstrzy
małby żadnego ataku, wzbudziłby odrazu nie
ufność.

MróBestwo Polable.
Wileński Wiestnik ogłasza codziennie mnó

stwo zmian urzędników w guberniach litewskich,
0 charakterze i celu tychże czytelnicy mają jnż 
dostateczne wyobrażenie z tego, cośmy w tćj mie 
rze pisali. Tenże dziennik donosi o rozstrzelaiu w 
Suwałkach d. 1 b. m. Teodora Błochina szeregowca 
kałnżskiego pułku piechoty za dwukrotną ucieczkę 
ze służby i udział w powstaniu. Dnia 19 b. m. 
pomocnik naczelnika wileńskiego okręgu wojenne
go Kryżanowski powrócił do Wilna, a w nocy z 
19 na 20 Wielki książę Konstanty, przejeżdżając 
przez to miasto w powrocie do Petersburga, nie 
wysiadał z wagonu i tak tylko Mnrawiewa przyj
mował.

Tenże dziennik podaje do wiadomości, iż dla 
ułatwienia chcącym nabyć dobra w północno-za
chodnich guberniach (na Litwie i Białćj Rusi) po
wzięcia niezbędnych wiadomości o położeniu i do 
godności sprzedających się dóbr, główny naczelnik 
kraju polecił otworzenie w jak najprędszym cza 
sie w Wilnie osobnego w tym celu bióra, któreby 
porządkowało otrzymane z gubernij wiadomości i 
takowych interesowanym udzielało. Widzimy więc, 
iż sprawę przejścia majątków ziemskich na Litwie
1 Rusi w ręce Moskali rząd rosyjski usilnie po
pierać zamyśla i niczego nie zaniedba, by temuż 
jak najszersze rozmiary nadać i wszelkie możliwe 
ułatwienia poczynić.

Rosyjski Inwalid donosi, iż do 17 b. m. przyby
ła do Petersburga z 70 członków złożona delega- 
cya włościan gub. warszawskićj i radomskićj i 
dnia 19go ma się carowi przedstawić.

R o h y a.
W jednym z poprzedzających numerów pisma 

naszego podaliśmy czytelnikom według Rosyj
skiego Inwalida wiadomość o postępach armii ro- 
syjskićj na Kaukazie. Według tych doniesień ze 
wszystkich plemion na Kaukazie zamieszkałych 
sami tylko Ubychowie zajmujący najbardzićj nie
dostępną część wschodniego wybrzeża morza Czar
nego ośmielili się opór stawiać. Dla poskromienia

tychże w końcu zeszłego miesiąca wysłano oddział 
pod dowództwem jen. majora Hejmana, który po 
stoczonćj z Ubyehami bitwie d. 31 marca zajął 
opuszczony dawnićj Gołowiński fort. Obecnie 
Inwalid zawiadamia, iż główno dowodzący armią 
kaukaską doniósł przez telegram d. 16go b. m. 
z miasta Poti wysłany, iż właśnie wrócił z od
działu jenerała Hej mana, który d. 5go b. m. wszedł 
bez wystrzału do Soczu (na wschodnim brze
gu morza Czarnego między fortem Gołowiń- 
skim i forteczką Gagrewo), gdzie przyjmował de- 
legacyę od Ubychow, Dżegitow, Aehczypechowców, 
którzy oznajmili, iż walczyć nie będą i chcą się 
przesiedlić. Inwalid do powyższych wiadomości 
następną robi uwagę: „Możemy mieć nadzieję, iż 
podane doniesienia z Kaukazu będą ostatnim wy
razem długich dzieiów wojny kaukazkićj. Zaiste 
trudno być pewnym, iż w ostatnićj bitwie z Uby- 
chami dano ostatni wystrzał bojowy na Kaukazie; 
przeciwnie, daleko prawdopodobnićj przypuścić mo
żemy, że próby buntu jeszcze się nieraz powtórzą 
ze strony różnych plemion górskich, które mnićj 
od innych do życia spokojnego są usposobione; 
w każdym jednak przypadku w obecnćj chwili, 
po poddaniu się Ubychow, nie ma już na Kauka
zie plemion, które by nie uznawały władzy rządu 
rosyjskiego".

A n g l i a .
Koresp. jen. londyńska z d. 20 b. m. następne 

podaje szczegóły o pobycie Garibaldego w Lon
dynie :

W południe wyjechał Garibaldi w odkrytym po
wozie z domu p. Seely, położonego na krańcu 
Hyde-Parku niedaleko dawnej wystawy, i przeje
chał długi szereg ulic prowadzących od Prince- 
Gate do Guildhale. Ogromne tłumy wylęgały 
na głównych punktach; z okien domów, przed 
któremi przejeżdżał, wyglądało mnóstwo cieka
wych i napełniało okrzykami powietrze za zbliże
niem się bohatera.

Nie była to zapewne taka manifestacya, jak za 
pierwszym wjazdem Garibaldego, lecz jeżeli ży 
wioł robotniczy tym razem był nieobecny, to za 
to świat handlowy błyszczał całym urokiem jak 
za czasu wjazdu księżny Aleksandry. Znajdowa
ły się tam te same chorągwie i ta sama pnbli 
czność.

W rozmaitych punktach poprzylepiane były pla 
katy z powodu niespodziewanego wyjazdu Gari- 
baldego w tych słowach: Garibaldego wysyłają 
z Anglii, dla przypodobania się Ludwikowi Napo
leonowi! Anglicy! czyż zezwolimy na to.

Pod hotelem lorda Palmerstona, którego balkon 
zamienił się w bukiet złożony z wielkich dam 
w świetnych strojach, pojazd jenerała jechał wol
niej, aby ukłonami mógł jenerał odpowiedzieć na 
głośne okrzyki arystokratycznego świata.

Garibaldi oczekiwany był w Izbie rady o godz. 
1, lecz nie mógł tam zdążyć aż o iy a z powodu 
ciągłego wstrzymywania się w drodze, aby odpo
wiadać na owacye.

Po odczytaniu rezolucyi korporacyi i gdy lord 
major zajął miejsce, p. Scott, szambelan City miał 
do Garibaldego długą mowę, przerywaną częstemi 
okrzykami, na którą Garibaldi w tych mniej wię
cej słowach odpowiedział po angielsku:

„Milordzie majorze! panowie! niepodobna mi 
wyrazić wdzięczności mej za zaszczyt, jaki mi 
dziś czynicie! Dumniejszy jestem z tego zaszczytu 
niż z najwyższej władzy na wojnie, i uważam za 
rzecz najpocblebniejszą dla siebie być wolnym o- 
bywatelem tego grodu (oklaski), ogniska cywili
zacyi świata.

„Nie przesadzam, mówiąc, że miasto to jest 
istotnem ogniskiem wolności. Tu nie ma cudzo
ziemców, gdyż każdy mieszkaniec świata jest u 
siebie w Anglii. Składam wam dzięki nie tylko 
w imieniu własnem i w imieniu mych braci, ale i 
w imieniu kraju mego. Ziomkowie moi nie mogą 
dosyć okazać swej wdzięczności dla ludu angiel
skiego, za jego poparcie, sympatyę i pomoc ma- 
teryalną w każdej okoliczności. Nie pierwszy to 
raz jestem szczęśliwym wśród Anglików.

„Byłem z nimi na różnych punktach kuli ziem 
skiej i w różnych okolicznościach, a mianowicie 
w Ameryce, i w niejednym razie opiece ludu an
gielskiego zawdzięczam ocalenie moje. W Chinach 
otrzymałem od ludu angielskiego pomoc, o której 
mi niepodobna zapomnieć i ślubowałem wtedy dlań 
wszędzie mą wdzięczność, moją miłość i przywią 
zanie. Powtarzam, że pełen jestem wdzięczności 
dla Anglii w imię mego kraju."

Po tych słowach oklaski wybuchły kilkakrotnie 
z takim zapałem, że jenerał powstał i zawołał: 
„dumny jestem, że do was należeć będę na całe 
życie."

Te wyrazy wywołały nowy wybuch zapału. Je 
nerał otrzymawszy złotą puszkę zawierającą re 
zolucyę rady City, pocałował ją, i, oddając ją syno
wi swemu Riccioti rzekł: „Oddaję tę trwałą pa
miątkę synom moim, aby ją  przechowali jako dro 
gi spadek w mojej rodzinie."

Gdy formalności urzędowe dopełnione zostały, 
jenerał udał się z Guildhall do Mansion-house i 
tam przyjął śniadanie.

M e k s y k .
Depesza telegraficzna z Londynu, donosząca o 

postawie przyjętej przez kongres w obec nowego 
cesarstwa meksykańskiego, była przedmiotem licz
nych uw ag, które nadawały zbyteczne roz
miary rezolucyi zawotowanej przez Izbę reprezen
tantów w Washingtonie.

Dzienniki amerykańskie podają tekst owej re- 
zolncyi, która się kończy następnie: „Kongres u 
waża za stosowne oświadczyć, że nie właściwem 
jest, aby lud Stanów Zjednoczonych uznawał rząd 
monarchiczny na gruzach rządu republikańskiego 
w Ameryce, pod opieką jakiego bądź mocarstwa 
europejskiego."

Courrier des Etats-Unis następnie na ten ustęp 
uchwały odpowiada:

„Taką jest rezolucya, którą Izba reprezentantów
w Washingtonie przyjęła jednomyślnością 109 gło
sami bez żadnego przeciwnego głosu. Dwaj mó
wcy demokratyczni p. Brooks (z N. Jorku) i p. 
Cox (z Ohio) odważyli się na nieśmiałe uwagi, 
które się zwracały ku bezużyteczności rzucania 
„gromu papierowego" nie mogącego mieć żadnego 
skutku. Inni członkowie powstrzymali się rozumnie 
od głosowania, lecz żaden nie śmiał postawić kwe 
styi na prawdziwem polu.

„Można było jednakże z tego powodu nie jedno 
dobre i pożyteczne słowo powiedzieć. Można było 
powiedzieć np.: że doktryna rządów faktycznych 
polityką amerykańską podniesiona do znaczenia, 
nie zgadza się z wieczystem wykluczeniem, w ja 
kim stawić zamierzają rząd Cesarza Maksymilia

na; że republikańską zasadę Unii amerykańskiej nie 
więcej naruszają stosunki z dworem meksykańskim, 
niż stosunki oddawna zachowywane z dworem Rio> 
Janeiro; że nie uznanie istnienia faktu, nie wzbra
nia faktowi istnieć; zresztą, że w obecnem poło
żeniu Stanów Zjednoczonych interes polityki wią
żący się z interesem handlowym doradza poje
dnanie, nie zaś postawę nieprzyjacielską w obec 
wszystkich mocarstw obcych, a tem bardziej z mo
carstwem ościennem.

„Można było coś lepszego uczynić, można było 
odczytać Izbie artykuły dzienników i ustępy do
kumentów urzędowych, w których pióra amery
kańskie dwadzieścia razy wystawiały anarchię me
ksykańską, jako hańbę i klęskę, której trzeba by
ło bądź co bądź zaradzić.

„Wszystko to wiedzieli wszyscy ci, co zawoto- 
wali rezolucyę; nie jeden z tych, którzy milczeli, 
miał to na ustach. Moglibyśmy wymienić tych, 
którzyby woleli byli zostawić kwestyę tę nietknię
tą, niż zapuszczać się nie w porę w płonną deklara- 
cyą, której prędzej czy później musi dać zaprze
czenie siła rzeczy. Moglibyśmy wymienić tych 
szczególniej, którzy nie powinni byli bez ubole
wania widzieć naruszone, dla próżnej bezowocnej 
manifestacyi, korzyści ogromne rzeczywiste, jakie 
obiecuje Stanom Zjednoczonym regularny i trwały 
porządek rzeczy w Meksyku. Lecz wszystkie te 
uwagi, wszystkie te tajne przekonania musiały u- 
milknąć przed wszćchwładnem hasłem chwili: po
trzebą wyborczą.

„W tem a nie gdzieindziej szukać trzeba głoso
wania na pozór jednomyślnego. Gdyby było ina
czej, gdyby kwestya jakiejbądź zasady była w grze, 
dla czegóż protestacya ta miałaby czekać chwili, 
w której nie może już do niczego służyć? Uczy
niona uroczyście wtedy, gdy rząd Juareza utrzy
mywał jeszcze pozory walki narodowej, wtedy, 
gdy ludność meksykańska nieprzyjęta była inter- 
wencyi i jej rezultatów, mogłaby mieć charakter 
poważny i cel praktyczny. Lecz gdy cesarstwo o- 
głoszone od 10 miesięcy otrzymało przystąpienie 
dwóch trzecich części kraju, gdy stronnictwo, któ
re przeciw niemu występowało, przywiedzione jest 
do milczenia, do czegóż prowadzi spóźniona i bez
silna formuła, która nie ma moralnego uroku de- 
klaracyi, ani zasługi stósowności?

„Do niczego widocznie, prócz do omylenia mas 
fałszywym pozorem dumy narodowej. Dla tego to 
wszystkie stronnictwa wotowały z tak zadziwiającą 
zgodą. Żadne z nich nie chciało pozostawić swym 
przeciwnikom dobrodziejstwa owej reklamy wy
borczej i zdawać się opuszczać nawet pośrednio 
fantastycznej doktryny Monroe.

„Nie można innego sądu wydać o owej rezo
lucyi parlamentarnej, nie można inaczej na nią się 
zapatrywać. Tak się zapatrywać będą na nią w 
Paryżu i w Meksyku. Śmiem powiedzieć, że tak 
się będą zapatrywać na nią w Ameryce."

— Monitor donosi że minister wojny otrzymał 
statkiem pocztowym Towarzystwa zaatlantyckiego 
wiadomość od korpusu ekspedycyjnego z dnia 9 
marca z Meksyku a z 19 z Vera-Crnz.

Od czasu ostatnich doniesień jeden tylko zaszedł 
fakt wojenny: pułkownik Garnier 51 pułku wyru
szywszy 1 marca z Gwadalajara, spotkał nieprzy
jaciela w San Antonio i uderzył nań szwadronem 
3 pułku strzelców konnych. Meksykanie mieli 30 
ludzi zabitych, 40 jeńców i utracili 25 koni i 
broń, z strony franenzkiej było tylko 3 strzelców 
rannych.

W rozmajtych okolicach miasta przygotowują 
się do obrony i ustanowione są poczty dla uła
twienia komuoikacyi. Szczątki armii Juareza co
raz więcej się rozpraszają, i wiele punktów w kraju 
jest całkiem oczyszczonych z wojsk nieprzyjaciel
skich^ W okolicach górzystych, służących jeszcze 
za ucieczkę rozbitkom, ludność zawzięcie jest im 
nienawistną.

Od Meksyku do Vera - Cruz położenie jeszcze 
bardziej jest zadowalniające, ludność wraca do miejsc 
przez nią opuszczonych, naprawia domy, bierze 
się do rolnictwa i bezpieczeństwo zdaje się być 
do tego stopnia przywróconem, iż naczelny do- 
wódzca myśli skasować eskorty poczt, wyjąwszy 
przesyłki amunicyi i pieniędzy.

Wielka liczba oficerów lub osób, która przeszłość 
ich lub ich opinie postawiły w szeregach stron
nictwa Juareza, pojmując, że los ich kraju ściśle 
połączony jest z pomyślnością interwencyi, opu
szczają stronnictwa przeciwne i tłumnie łączą się 
z Francuzami. Dzienniki notują codziennie liczne 
przystąpienia. Słowem stan ogólny kraju polepsza 
się pod każdym względem.

Przybycie Cesarza Maksymiliana oczekiwane jest 
z najżywszą niecierpliwością, wszędzie przygoto
wują się godnie przyjąć monarchę, którego sobie 
nadał Meksyk.

W Vera - Cruz władzo cywilne usiłują dać wy
sokie wyobrażenie o patryotycznych uczuciach o- 
żywiających mieszkańców pierwszego miaBta, które 
ujrzy nowy Cesarz.

Gmachy publiczne, domy prywatne są odnawia
ne i malowane na nowo, ulice uprzątnięte; mó
wią o lukach tryumfalnych, balach, ogniach sztu
cznych i różnego rodzaju zabawach.

Podobne przygotowania robią się wszędzie, gdzie 
Cesarz będzie przejeżdżał do Meksyku. Meksy
kanie wysilają się wszędzie na pełne zapału przy
jęcie swego monarchy.

Roboty koło kolei żelaznej prowadzą się wszę
dzie pilnie, most pod Soledad postępuje, i jest na
dzieja, że będzie ukończony 15 maja, a Meksyk 
będzie wtedy liczyć 60 kilometrów nowej kolei 
żelaznej zbudowanej w mniej niż półtora roku 
wśród trudności prawie niepokonalnych.

Stan zdrowia jest wyborny we wszystkich pun
ktach zajętych przez korpus ekspedycyjny. Co się 
tyczy Vera-Cruz trzeba ten pomyślny rezultat przy
pisać w wielkiej części robotom podjętym około 
oczyszczenia miasta i stanowi ochędostwa, który 
się stał obowiązkowym w domach prywatnych.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
 ̂ K r a k ó w  25 kwietnia. Dziś rano przyjechał tu 

1 mpor. hr. Mensdorff- Pouilly, Gubernator wojenny i 
cywilny Galicyi i stanął w pałacu Spiskim, gdzie się 
mieści Komisya namiestnicza,

— W bieżącym tygodniu odbywać się będą w sali 
posiedzeń publicznych tutejszego c. k. sądu karnego 
następująoe rozprawy ostateczne:

we ś r odę  27go: Kołka Franciszka i Sitarozyka 
Kazimierza o kradzież, Rokarskiego Piotra o ciężkie 
obrażenie ciała; Kubika Józefa i Tracza Pawła o kra
dzież; Starowiejskiego Jana o gwałt publiczny.

we c z w a r t e k  28go: Giory Andrzeja i wspólni
ków o kradzież.

w p i ą t e k  29go: Sumery Marcina o kradzież; Dzie- 
dzioa Jana i wspólników o ciężkie obrażenie niał^
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Karweja Sylwestra, Kurzmana Karola i Matury W in-1do porozumienia się między kolejami północną a po
łudniową, nie zapadło jeszcze nic stanowczego. Aż do 
zawarcia zadawalniającego porozumienia rząd austrya- 
cki nie jest wolny od zobowiązań przyjętych na siebie. 

Pożyczka meksykańska % % premii.

oentego o kradzież,
— Zmarły w Berlinie profesor Casper zapisał ma

jątek swój wynoszący pół miliona talarów uniwersy
tetowi berlińskiemu, utrzymawszy jednak przy jego 
dożywociu żonę swoją i córkę.

— Dwa pałasze pamiątkowe skradziono w nocy 
l7go kwietnia w zamku Stolzenfels. Złodzieje dostali 
się oknem do zbrojowni. Jeden z tych pałaszy był 
darem miasta Paryża dla Cesarza Napoleona na pa
miątkę urodzenia króla Rzymskiego, a który dostał 
się Prusakom łupem pod Jemappes w powozie cesar
skim ; drugi zaś pałasz był własnością króla Murata. 
Z początku mniemano, że kradzież ta dokonaną zo
stała ze względu na historyczną wartość tych pałaszy, 
lecz znaleziono wkrótce brzeszczoty porzucone, złodzie 
jom bowiem Bzło o wartość rękojeści, które były szcze
rozłote i bogato kamieniami sadzone.

—  Do Gen. Correspondenz donoszą z Tarnowa 
pod d. 2 Igo kwietnia. W lasach w Borusowćj w ob
wodzie Tarnowskim, należących do dworu przyszło 
do smutnego zajścia w nocy 13go b. m. Pewna bo
wiem liczba chłopów wtargnęła do lasu tamecznego i 
znaczną ilość drzewa wycięła przemocą, dopuściwszy 
się nadto obelg względem nadzorców leśnych. Zjecha
ła jnż na miejsce komisya śledcza dla zbadania stanu 
rzeozy i pociągnięcia winnych od odpowiedzialności.

—  D. 21 kwietnia nadeszły do Wiednia z Paryża 
pieniądze dla hr. Chamborda w ilości sześciu milio
nów franków. Zebrali je legitymiści francuscy pomię
dzy sobą, aby je ofiarować księżnćj Berry, której ma
jątek bardzo ma być nadwątlony skutkiem wielkich 
strat, jakie mąż jćj poniósł w grze na giełdzie.

—  Wciągu 23go i 24go kwietnia była najwyższa 
temperatura 13°,5, najniższa -+• 4°,O (obie 24go), 
najniższy stan barometru 332“',33J, o godzinie 6tćj 
rano 24go, najwyŻBzy 332'“,90, tegoż dnia wieczór
0 godzinie lOtćj, wiatr słaby przez oba dni wschodni, 
23go pochmurno, około południa deszcz drobny, 24go 
pogoda z chmurami; rano 25go o godzinie 6tej stan 
ciepła 40,4 R., wysokość barometru 333“',32

  Jutro we wtorek dnia 26go kwietnia, S. Kleta
1 Marcelina papieża.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W i e d e ń  22 kwietnia. Po minięciu niepogody, 

ucichły skargi i obawy o rzepak i można powiedzieć 
iż polepszyły się nadzieje co do jego zbioru; dlatego 
w obrocie tego artykułu nastąpiła stagnacya, i cen ze
szłego tygodnia nie można było utzymać. Pokazało 
się zresztą iż ostatnie zimna mało co albo nic nie 
zaszkodziły zasiewom rzepaku, choć nie można zaprze
czyć iż wiele pól, które od zimowych mrozów wiele 
ucierpiały przeoranemi być muszą. Płacono za węgier 
ski na dostawę w jesieni 6 do 6 % złr. za mierzycę, 
na towar leżący żadnego' odbytu. Olej rzepakowy 
poszukiwany a ceny podtrzymują fabrykanci, wstrzy 
mując się od sprzedaży. Notowano za rafinowany, juz 
złożony 25%  do 25%  złr.

Odbyt na okowitę małoznaczny, gdyż klassy robo 
cze oszczędzają a wywóz do Włoch nie opłaca się 
Dla tego ceny niskie, za złożoną płacą 44 V, na do 
stawę od wiosny do jesieni 48 do 49 złr. na stopniu

Wełna poszukiwana, ceny się cokolwiek podniosły, 
gdyż obok trwałego żądania zapasy się znacznie wy 
próżniły. W ostatnich dniach sprzedano 700 cen., do 
brćj jednoBtrzyżnćj do Berna i Reichenberga.

Dochód kolei warszaiusko-wiedeńskiej w marcu, 
według pierwszego obliczenia w r. 1864.

z przewozu osób................................  28541*71
„ towarów.......................... 81137-99

różne przychody................................. 1206‘63

Dom zleceń Braci Chotomskich i Koronowicza 
K r ó l e w i e c  22go kwietnia. 

Równocześnie z oznajmioną urzędownie blokadą na
szego portu Pilawskiego i Gdańskiego, ruch na Niemnie 
przypływających wicin się rozpoczął, 5 z nich nała
dowanych żytem i siemieniem, oraz kilka mniejszych 
statków z Litwy 17 b. m. przepłynęło Tylżę, i spu
ściło się ku Królewcowi, gdzie już obecnie stanęły. 
Ceny od ostatniego naszego sprawozdania, spadły w 
skutek krzyżujących przed portem piławskim duńskich 
okrętów o 2— 3 sgr. na szeflu żyta (48— 62 kop. na 
beczce lit:), podczas gdy w Hamburgu, w Hollan- 
dyi i w Antwerpii z każdym dniem cena się podnosi. 
Spadnięcie to nie wypływa z blokady samćj tyle ile 
ze spekulacyi, albowiem do lOgo przyszłego miesiąca 
pozwolono okrętom w Piławie stojącym wypłynąć, prze
wóz tedy jedynie ztąd tylko podrożeć powinien, a prócz 
tego port Kłajpedy nie jest zamknięty, przeto wywóz 
zawsze możebny. Jak prywatne wieści donoszą dziś 

Hollandyi, ma zostać Kłajpeda od 22 b. m. też 
zamkniętą.

Od 15go kwietnia zawitało do Piławy i odpłynęło 
do 21 b. m. okrętów 15 ze śledziami 46 ze zbożem,
5 z węglami, 2 z żelazem z Anglii, 3 z towarami,
6 na wynajęcie się z Holandyi i Szwecyi. Obecnie ce
na śledzi bergskich jest 6 */6 tal., lecz idzie w górę.

Hurtowni knpcy żelaza podwyższyli także ceny na 
swój produkt w skutek blokady o 5 sgr. na cetnarze, 
(o 18 kop. na pudzie), za niemi w ślad idą kupcy 
śledzi i soli, i ceny jakie ztąd wynikną, w porówna
niu do tych jakie podaliśmy sw sprawozdaniach na 
szych z marca r. b., przekonają interesantów, jak zwo- 
dną rzeczą na los szczęścia zostawiać, i na czas przy
bycia swego dopiero, zakup tych niezbędnych do ży
cia, a w takim ogromie konsumowanych towarów. 
Ceny przewozu na okrętach naturalnie w skutek blo 
kady też podrożały, obecnie |płacą 10 sgr. za szefel 
(2 rs. 53 kop. od beczki 7 % szefel) do Londynu, 
13 sgr. do Wschód. Norwegii od szefla (2 rs. 92 
kop. od beczki), 10 sgr. od szefla, czyli 2 rs. 81 kop. 
od beczki do Gothenburga do Szwecyi,

Stan wojenny wedle mniemania kompetentnego nie 
utrzyma się długo, już to dla zbierających się konfe- 
rencyj w Londynie, już też że Prusy surowe repressa- 
lia w Jutlandyi zarządziły, za łapanie swoich okrętów, 
W każdym razie stan obecny nie upoważnia bynaj
mniej do tracenia otuchy w korzystne, a za granicą 
silnie podnoszące się transakcye.

Płacono na giełdzie naszej 
wagi holender, za szefel pruski beczkę litew.

Razem 110886-33%  
Według ostatecznego obliczenia z 1863.

z przewozu soób................................  43427-29
„ towarów.......................... 42693-97

różne przychody..................  992-36 '/2
Razem 87113-621/a

Przeto w marcu 1864 r. więcćj o 23772*71 
Dochód od Igo stycznia do końca

marca 1864  .....................................  303184 97
1863  ......................................... 286231"22l/2

w 1864 więcćj o ............................... 16953-74'%rs,

Dochód kolei warszawsko-bydgoskiej w marcu, 
według pierwszego obliczenia w r. 1864.

z przewozu osób...................................  5628-11
„ to w a r ó w ...................... 17586. l ’/a

różne przychody.................   7-50
Razem 23021-62%

według ostatecznego obliczenia z r. 1863.
z przewozu osób................................. 11049-45

towarów.........................  19059-75ys
różne przychody......................................55" 2

Zatem w marcu 1864 r. mnićj o . . 7142-60
Dochód od Igo stycznia do końca

marca 1864  ...........................................  78246*18
1863 r.............................  76851-30

Zatem w 1864 r. więcćj o ...............  1394-30.

P a r y ż  24 kwietnia (telegram). Wczoraj odbyło 
się ogólne zebranie towarzystwa kredytu ruchomego, 
Oznajmiono rozkład dywidendy po 100 fr. i przenie
sienie 5 milionów fr. na fundusz zapasowy, tudzież 
zapowiedziano wypuszczenie nowo w obieg 60 milio 
nów w obligacyayh. Co się tyczy kolei austryackich 
(południowych) Pereire stwierdził, że takowe cierpią 
w skutku nędzy w Węgrzech. Pereire dodał, że co

funt. funt. sgr. sgr. rub. kop
Pszenica jas. 1 as do 133 55 66 14 50 17 40

ji ciem. 12 2 127 50 52%»13 20 13 90
i) czerw 1 2J1 •*■54 1 2 8 50 57 13 20 15 10

Żyto 113 116 35 36 9 20 9 50
n I ł# 120 32% 34 8 60 9 —

Jęczm. wielki 108 112 29 30 7 40 7 90
n mały 104 — 27 — 7 10 — —

Groch biały — — 39 40 10 — 10 60
korzec warszawski z doi. 18% agio

29 złp. 3 gr. - -  35 złp. 2 gr-
27 n 6 » —-  28 n 18 7)
2T n 6 ii —-  31 n 3 n
19 n 2 « "-  19 » 18 n
17 n 6 n “-  18 n 14 n
15 n 23 n ~ -  16 n 10 n
14 n 20 n ~ ------ r> — 0

21 n 7 n ~ -  21 n 23 i)

cą bożą cierpienia i straty nie będą daremnemi. 
Jrzyniosą one owoce w walce, którą teraz pro

wadzę przeciw przemocy i niesprawiedliwości, a 
itórej celem jest byt i niepodległość ukochanej 
naszej ojczyzny. Zanoszę wam najserdeczniejsze 
i gorące moje i mojego narodu podzięki za wasze 
poświęcenia pełne bohatyrstwo i przekonany je 
stem , że ten sam duch ożywiać was będzie i na
dal. Niechaj Bóg strzeże mojego dzielnego woj
ska duńskiego i da mu nagrodę za jego wytrwałą 
waleczność, tak jak  oby raczył w łasce swojej 
udzielić pokoju poległym bohatyrom naszym.

H a m b u r g  24 kwietnia. (Pr.) Rząd szwedzki 
ogłasza, że jest upoważnionym wypłacić po 250 
tal. tym szeregowcom wysłużonym (Orlog), któ- 
rzyby chcieli wejść w służbę duńską.

P a r y ż  24 kwietnia. (Pr.) Memorial diplomatique 
donosi: Zaraz z początkiem konferencyi Francya 
i Anglia postawią wniosek względem zawieszenia 
broni. Oba rządy zdecydowane są wypowiedzieć 
wojnę (?) temu państwu, któreby odrzuciło za
wieszenie broni.

L o n d y n  24 kwietnia. Donoszą z Nowego Jor
ku z d. 17 b. m. Senat odroczył obrady nad u- 
chwalą tyczącą się Meksyku. Francuzi posunęli 
się zwycięsko ku Matamoras. D. 13 b. m. agio 
złota wynosiło w Nowym Jorku 90, d. 14go 77°/0. 
Panuje tam silne wzburzenie.

B u k a r e s z t  23 kwietnia. Minister wojny Ja- 
kowaki, otrzymał uwolnienie; w miejsce jego za
mianowany ministrem jenerał Szawel Manu. Dwa 
wojenne parowce angielskie, jakoby dla odbycia 
próby żeglugowej, pr zybyły do Dżiurdżewa.

B u k a r e s z t  23 kwietnia (W and.) Romanul o- 
głasza list z Konstantynopola donoszący, że poseł 
austryacki domaga się zajęcia księstw Naddunaj- 
skich. Między Portą a tutejszym rządem toczą się 
poufne układy pod przewodnictwem francnskiem, 
aby na pewne wypadki przyznać Porcie wolność 
obsadzenia wielu punktów strategicznie ważnych.

Kurs rubli: Za 90 rsr. płacą 85 tal. pr. czyli 1 
rsr. 28 % srgr. 100 tal. pr.= 105  rsr. 88 kop.

PRZEGLĄD POLITYCZHY.
Depesze telegraficzne.

B e r l i n  24 kwietnia. Król Jmć powrócił dziś 
rano o 5ej w dobrem zdrowiu z p. Bismarkiem i 
jenerałem Manteufflem. Minister wojDy jenerał 
Roon pozostał przy swoim ranionym synie i przy
będzie jutro.

H a m b u r g  23 kwietnia. (P r )  Liczne deputa 
cye szlezwickie przybyłe dla przyjęcia króla pru
skiego, nieznalazły przystępu, gdyż król odbywał 
tylko podróż jako wojsk władca. Dzisiejsza po 
dróż króla z powrotem podobną była do tryum
falnego pochodu, jak  również wjazd do Hambur
ga i odjazd ztąd o godz. 10 Sztab jlny pruski 
udał się do Goldyngi. Austryacy w Jutlandyi po 
suwają się na południe, gdy Prusacy ze Szlezwiku 
na północ.

H a m b u r g  24 kwietnia. Dzienniki kopenhag- 
skie z d. 23 b. m. ogłaszają odezwę króla duń
skiego do wojska z d. 21 b. m. następującej osno
wy: Waleczni żołnierze, niezachwiani dzielni to
warzysze ! Po obronie, której pamięć w najpóźniej
sze przetrwa czasy nietylko ze względu na nieró
wną walkę, ale z powodu bohatyrskiej odwagi, 
z jak ą  walczyliście przeciw przeważającej sile, 
armia musiała ze stanowisk dyppelskich cofnąć 
się na Alsen. Ciężkiemi były cierpienia, jakie 
rozpostarcie boju z sobą przyniosło i nieza- 
pomnianemi wielkie i bolesne s tra ty , które 
dni ostatnie sprowadziły ; wszelako z pomo-

Wiadomości, które nas doszły z Paryża, nie po 
zwalają wnosić, aby podczas układów prowadzo
nych przez lorda Clarendona polityka francuska 
odniosła zwycięztwo w duchu programu 5go listo 
pada; przeciwnie, z wiadomości tych wypływa, że 
raczej Francya poczyniła ustępstwa Anglii w kwe 
styi duńskiej, aniżeli Anglia nachyliła się do my 
śli Cesarza Napoleona, przy której dotąd uporczy 
wie obstawał. Zbliżenie się Francyi do Anglii i 
przystąpienie do konferencyi nastąpiło, jak  się 
zdaje w skutku zgodnych doniesień o silnem po 
rozumieniu się innych mocarstw. Ks. Gorczakow 
miał, jak  nam donoszą, rozmowę z lordem Na 
pier, która miała także wywrzeć pewien wpływ. Wi
cekanclerz rosyjski oświadczyć m iał, że we wszy 
stkich sprawach porozumienie się z Zachodem jest 
podobnem, wyjąwszy w jednej, w której Zachód połą
czone znajdzie siły przeciw sobie, szczególniej zaś 
nie będzie dozwolone Francyi jej się dotknąć. To 
też, dodają, stosunki między gabinemi paryskim i 
petersburskim są oziębłe, ale im zimniejszemi się 
stały, tem łatwiejsze było nachylenie się ku An
glii, która zręcznie uchwyciła stósowną porę ku 
temu.

Dowiadujemy się z dzienników, że w dzień od
jazdu lorda Clarendona z Paryża ks. Władysław 
Czartoryski otrzymał posłuchanie u Cesarza Na
poleona, i że niebawem wyjedzie na dłuższy czas 
do Rzymu.

Jakby na dowód słabości wszelkich kombinacyj 
i układów wśród dzisiejszego położenia polityczne
go, w którem wyraźnie wypadki górują przewa
żnie nad wolą mężów stanu, konferencya londyń
ska nie mogła, jak  wiadomo, ukonstytuować śię 
w dniu naznaczonym przez gabinet angielski; peł
nomocnicy, którzy się w tym dniu zeszli w mie
szkaniu lorda Palmerstona, zmuszeni byli odroczyć 
otwarcie konferencyi do dzisiaj. W Paryżu mylnie 
przypisywano bytności Garibaldego w Londynie 
nieobecność kilku pełnomocników na owem nie 
udanem zebraniu się konferencyi 20go t. m.; tym
czasem 22go t. m. na posiedzeniu izby wyższej 
lord Russell oświadczył, że opóźnienie w ukon
stytuowaniu się owego zebrania dyplomatycznego 
przypisać należy nieobecności pełnomocników mo
carstw niemieckich, którzy stanowcze pod tym 
względem otrzymali od swoich dworów instrukcye. 
Wiadomo zaś, że pełnomocnicy austryacki i pru
ski me chcieli przybyć na konferencyę bez bar. 
Beusta, który się spóźnił. Co się tyczy zawiesze
nia broni, hr. Russell odmówił wszelkich obja
śnień.

Król pruski wrócił do Berlina z Dyppel. Przyj
mowały go tam i napowrót deputacye, a jakkol
wiek twierdzi depesza telegraficzna hamburgska,

że niektórym deputaeyom odmówiono przyjęcia 
pod pozorem, iż król jest w Szlezwiku władcą tylko 
nad wojskami swemi, wszelako nie poznać z in
nych doniesień nawet urzędowych, aby król czy
nił jaką różnicę między Holsztynem a Szlezwikiem, 
i aby mieszkańców tego ostatniego kraju uważał 
za poddanych króla, z którym wojnę prowadzi. 
W tem przyjmowaniu było już niejako przesądze
nie sprawy, skoro usunięto z deputacyi osoby, które 
uchodziły za przyjazne duńskim rządom. Wojska 
pruskie posuwają się ku północy w Jutlandyę, 
ja k  nam telegrafowano w sobotę na noc, spodzie
wały się mieć pierwsze starcie pod Horsens, dokąd 
zresztą nieraz już były dotarły wojska sprzymie 
rzone. Wątpimy, aby Duńczycy stawiali silny o 
pór, a to pomimo odezwy króla Chrystyana z d. 
21 bm. która zagrzewa do dalszej walki. Opór 
może będzie tylko ograniczał się na tamowaniu 
powolnem rychłego zajęcia Jutlandyi, w nadziei, 
iż wśród tego konferencya sprowadzi zawieszenie* 
broni. Tymczasem wojska austryackie usuwają się 
z Jutlandyi, a miejsce ich zajmą, jak  się zdaje 
sami tylko Prusacy, dla wzmocnienia których przy
bywa korpus 20 tysięczny. Czy wojska anstryac 
kie wyjdą zupełnie z Jutlandyi i zaniechają ob 
legania Fryderycyi, zatrzymawszy się w Szlezwiku, 
nie wiadomo.

Doniesienie o tajnych układach gabinetu pru
skiego z Danią względem odstąpienia Prusom Hol
sztynu, doniesienie, które nam zatelegrafowano w 
sobotę wieczór, opieraćby się mogło tylko na ści
ślejszym związku Anstryi z Prusami, a urzędowe 
dzienniki wiedeńskie kładą nacisk na ten związek 
wzmocniony. Jeśliby się potwierdziły te układy z 
Danią po za plecami konferencyi, byłyby one zam
knięciem wielu kwestyj wywołanych rzeczonym 
sporem, bo zadowolniłyby stronnictwo państwa 
po Ederę, które chciało od dawna pozbyć się Hol 
sztynu jako wiążącego Danię z Niemcami i ta
mującego wcielenie Szlezwiku; następnie zakoń 
czyłoby sprawę ks. Augustenburskiego, gdyżby 
Prusy prawem zdobyczy nabyły Holsztyn. Wre
szcie konferencya musiałaby rozejść się z niczem, 
co byłoby także niemałym tryumfem dla Niemiec. 
Ale za doniesienie to o układach prusko duńskich 
ręczyć nie można, zbyt ono brzmi nieprzewidzianie. 
Nie wchodzimy tu w sposób wynagrodzenia Au- 
stryi przez Prusy, bo to musiało już być przewi
dziane, gdy się Austrya zgodziła na zawojowanie 
Jutlandyi przez Prusaków. Z doniesieniem tem 
nie zgadza się jednak zachowanie się króla Wil
helma w Szlezwiku, gdyż król ten okazywał głośno, 
że to kraj także niemiecki. Przypisywano królowi 
pruskiemu słowa w liście do Wiednia do Cesarza 
Franciszka Józefa jakoby użyto po zdobyciu Dyp- 
plu, że „nasze wojska skwitowały się“. Słów 
tych nie użył wcale król Wilhelm, jak  dziś twierdzą,

Doniesienie Mem. dipl. zapowiadające pogróżkę 
francuzko - angielską wypowiedzenia wojny bądź 
Danii, bądź Prusom a zapewne i Anstryi, to jest 
temu państw u, któreby zawieszenia broni nie 
przyjęło, wielce jest podejrzauem. Nie od pogróż
ki zaczynałoby się, chyba w obec strony bardzo sła
bej. Gdyby więc Dania nie przystała na propo- 
zycyę zawieszenia broni, to musiałyby Francya i 
Anglia iść jeszcze w pomoc obu mocarstwom woj
nę z nią prowadzącym, a gdyby te ostatnie nie 
przystały, toż także ma być wypowiedziana im 
wojna ? Wszakże gdyby oba mocarstwa nie
mieckie nie były przeświadczone, że nie mają 
powodu obawiać się wojny europejskiej , nie 
byłyby tak daleko doprowadzały rzeczy; gdy zaś 
pokonały Danię, ma im być zabronione korzystać 
ze zwycięztwa? Toć łatwiejszą było rzeczą iść 
Duńczykom w pomoc zanim byli pokonani, a te
go nieuczyniono.

Dziś wieczór może jeszcze nie będziemy mieli 
doniesienia o posiedzeniu konferencyi londyńskiej, 
gdyż ta zapewne w południe się zebrała. Wsze
lako krążą wieści, nie wiemy na czem oparte, że 
do konferencyi jeszcze nie przyjdzie. Ze strony 
znów niektórych organów nie tylko niemieckich 
lecz nawet i francuskich wielka wątpliwość jest wy
rażoną pod względem pomyślnego rezultatu kon
ferencyi. Opinion Nationale z zupełnie innych po
budek schodzi się w tej mierze na jednem polu z 
ministeryalnemi dziennikami pruskiemi, które sobie 
nie wróżą, aby konferencya zdolną była załatwić 
sprawę duńsko-niemiecką. Co się tyczy przemiany 
konferencyi w kongres, słowa, które umieszczamy 
tu na początku przeglądu dają do mniemania, że 
Cesarz Napoleon nie będzie tego zamiaru popie
ra ł, nie mając nadziei, aby się mu powiódł, a 
Gaz.de France, legitymistowski organ, mówi dziś toż 
samo. Austrya, Prusy i Rosya nie dopuściłyby nie
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zawodaie, aby jakie inne sprawy wprowadzone 
były na stół narad w Londynie. Jeżeli przeto po
lecono z Paryża w Bukareszcie, aby Kuza przygoto
wał się na wniesienie kwestyi księstw Naddnnaj- 
skich, to mniemaćby należało, że sięga to epoki 
nieco dawniejszej — choćby nie wiele dawniejszej. 
Wzmocnienie przymierza austryacko - pruskiego i 
niepowodzenie lorda Clarendona w Paryżu cechują 
prawdziwie to stanowisko nazbyt odosobnione Fran- 
cyi, aby mogła się zrywać na poruszenie kwestyi 
kongresu.

Oestr. Corresp. nietylko z Warszawy i Petersbur
ga, lecz i z Berlina podaje niekiedy doniesienia 
znaczące o stosunkach Polski lub Rosyi, a mie
wa je  widocznie ze źródeł nie znających tych sto
sunków a nawet błędnie przytaczających fakta. 
Donosi ona z Berlina, że hr. Bergowi powiedzie 
się wysłać deputacyę chłopów do Petersburga z po
dziękowaniem Cesarzowi za uwłaszczenie włościan. 
Już od kilku tygodni wiadomo, że naczelnicy czą
stkowi wysłali po dwóch chłopów do gubernial- 
nych naczelników wojennych, i że 140 ich skła
dać będzie deputacyę. Tu niemoże być mowy o 
„powodzeniu", bo wystarczy wola. Również bajkę 
puścił ten berliński korespondent, jakoby Mura 
wiew zakazał powitać i przyjmować przejeżdżają
cego przez Wilno W. ks. Konstantego, gdyż ten 
ostatni niewysiadał wcale z wagonu, a w drzwicz
kach otwartych przyjmował Murawiewa przyby
łego z powitaniem. Wszystko więc co się tyczy 
sporów między partyami niemiecką i staromo- 
skiewską, o których twierdzi to pismo półurzędo- 
we, odnosi się do dawniejszych okoliczności, do 
czasów walki Gorczakowów z Adlerbergami, ale 
dziś niema znaczenia, bo nie istnieje ani w War
szawie ani w Petersburgu.

Były minister oświecenia w Królestwie Polskiem 
za rządów margr. Wielopolskiego radzca stanu 
Krzywicki, a następnie przeniesiony do Rady sta- 
nu jako czynnny członek stały, otrzymał w dniu 
12 b. m. uwolnienie „na własne żądanie z powodu 
osłabionego zdrowia."

Nowy rodzaj agitacyi rozpoczyna się w Anglii: 
ma ona na celu okazanie nieukontentowania z po
wodu nagłego odjazdu Garibaldego. Meeting, któ
ry się odbył w tawernie londyńskiej, przyjął wnio
sek opiewający, że odjazd Garibaldego jest w 
sprzeczności z zasadami liberalnemi; zaraz w nocy 
postanowienie to meetingu wręczone zostało Ga- 
ribaldemu, który odpowiedział deputacyi, że z przy
jemnością odbywałby dalszą podróż po Anglii, 
lecz że musi się namyślić, czy mógłby to uczynić 
zgodnie z obietnicami, które poczynił. Nastę
pnie komitet garibaldowski przyjął rezolucyę o- 
świadczającą, że Garibaldi jest zupełnie zdrów i 
że odjeżdża jedynie dla tego, że rząd tego zażą
dał. Zapowiedziany zaś jest szereg publicznych 
demonstracyj w Primerose-Hill, dla wyrażenia o- 
burzenia Anglii z powodu wyjazdu Garibaldego; 
komitet wejdzie w tym celu w styczność z stowa
rzyszeniami robotników. Tymczasem raz jeszcze 
p. Gladstone zaprzeczył, aby Garibaldi odjeżdżał 
z namowy rządu. Z drugiej strony ciekawem jest, 
że Constitutionnel zaprzeczając także, aby rząd 
francuski żądał odjazdu Garibaldego, zdradził j e 
dnak sposób zapatrywania się tego rządu na o- 
wacye czynione Garibaldemu, twierdząc, iż lord 
Palmerston źle był zawiadomiony, kiedy powie
dział, że Cesarz Napoleon wyraził swoje uwiel
bienie dla narodu angielskiego z powodu tych o- 
wacyj. Bąć co bąć Garibaldi postanowił wrócić do 
Kaprery i już zapewne w tej chwili wsiadł na o- 
kręt. Przedtem jednak był on przedmiotem nad
zwyczajnych owacyj w obudwóch Izbach parla
mentu. W Izbie lordów jak  tylko się ukazał o- 
świetlono salę, a biskup z Oxford powstał i przy
witał go kilku słowami równie jak  lord Harrowby, 
hr. Russell zaś opuścił swoje krzesło, aby uści
snąć mu rękę. Garibaldi, który stał poniżej tronu, 
lekko się ukłonił i po chwili wyszedł.
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P ociąg i osobowe n a  kolejach żelaznych. 

Odchodzą:
z Krakowa do Wiednia 7 rano; 3.30 po południu — do 

Warszawy o godz. 3.30 po południu — do Wrocła
wia 8 rano — do Ostrawy (przez Bogumin, (Oder- 
berg) do Prus) 8 rano — do Lwowa 10.30 rano; 8 
30 wieczór— do Wieliczki 11 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano.
z Granicy do Szczakowy 6.30 rano; 11.27 przed połu

dniem; 2.15 po południu, 
z Szczakowy do Granicy 11.16 przed południem; 2.26 po 

południu; 7.56 wieczór, 
ze Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 5.20 wieczór, 
z Przemyśla do Krakowa 9 rano.

Przychodzą:
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7.45 wieczór— z Wro

cławia i Warszawy o godzinie 9.45 rano; — z 0 -  
strawy (przez Bogumin (Oderberg) do Prus 5. 27 
wieczór — ze Lwowa 2.54 po południu; 6.15 rano- 
z Wieliczki 6.20 wieczór, 

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8.33 rano; wieczór 6.40.

Ostatnie depesze telegraficzne „Gzasn“.

B e r l i n  25 kwietnia wieczór. List prywatny z 
Petersburga uważa jako nieprawdopodobne, aby 
radca stanu Evers wysłany był na konferencyę 
londyńską w charakterze drugiego pełnomocnika 
rosyjskiego. W przypadku, zaś jeżliby nastąpiła 
przemiana konferencyi w kongres powszechny, sam 
minister spraw zagranicznych pojechałby do Lon
dynu.

H a m b u r g  25 kwietnia. Hamburger Nachrich- 
ten z dnia dzisiejszego donoszą: Według listów 
z Kopenhagi z d. 23 b. m., oczekują tam opu
szczenia wyspy Alsen w tym przypadku, gdyby 
okręty pancerne nie były w stanie bronić wyspy. 
Wielka część wojska tam przebywającego prze
znaczoną jest wzmocnić korpus stojący w półno
cnej Jutlandyi, który liczy 30,000 piechoty i zna
czne siły jazdy, a powołany jest do przeszkadza
nia posuwaniu się nieprzyjaciela w głąb Jutlandyi.

B u k a r e s z t  24 kwietnia. Ministeryum zażąda
ło od Izby udzielenia kredytu 8 milionów pia- 
strów na założenie obozu u rzeki Seretu jako  o- 
brony od nieprzyjaciela zewnętrznego. Z przy
zwolenia lub odmówienia tego kredytu ministeryum 
robi kwestyę gabinetową. Izba orzekła, że ustawa 
o stosunkach włościańskich, która o wiele bliżej 
obchodzi interes całej ludności, musi być wprzó
dy rozstrzygniętą.

Kursa. W i e d e ń  25 kwietnia wieczór. Kolej pół
nocna 182-70 — Akcye kredytowe 195-30 — Losy 
z r. 1860 95-85 — Losy z r. 1864 95-76 — P a r y ż  
25 kwietnia po południu. Renta 66-85.

r e d a k t o b  o d p o w ib d z ia ln y  i w y d a w c a  

A n t o n i  M £łobuJcow *1ei.



WamLechelle.

CZAS z Wtorku 26 Kwietnia 1864,

D o i m M M H ! .
Przy głównem ciągnieniu tutejszej loteryi, skończonem dnia 18 Kwietnia rb. wygrały 

następują;e numera główne wygrane: Nr. 664  złr. 104 000, Nr. 13.022, złr. 100 000 , 
Nr. 18.45 9złr. 50.000, 3 637 złr. 30  000, Nr. 4 ,632  zlr. 20.000, Nr. 11 933 złr. 15.000,
Nr. 18,663 złr. 10 000 i t. d. —  Najbliższe ciągnienie

Wielkiego Losowania pieniężnego,
przez tutejszy rząd zaręczonego, zaczyna się d n i a  2 5  M a j a  r b ,  Oryginamy los ko
sztuje 6 złr. w. a., pół losu 3 złr. a ćwierć losu oryginalnego ł  złr. 50 cent. za przysła
niem kwoty do podpisanego Handlu efektów.

Ta Loterya zawiera również znaczne wygrane po złr. 200.000, złr. 100.000, złr. 50.000, złr.
30 000, złr. 25.000, złr. 2 V 00, złr. 15.000, z}r 12.000, złr. 10.000 i t. d., przez które już niejeden
do wielkiego majątku przyszedł, przeto takową Publiczności w loteryę grającśj jak najmocniej po
lecić można. . . . . . . .

Łaskawe zamówienia uskuteczniają się spiesznie i sumiennie, a listy ciągnienia przesyłają 
się uczestnikom bezpłatnie. Uprasza się zatem udać pod adresem: _ ( 462 - 2 - 10)

„ J o l i . G e o r g  T L u s m a n n  j u n . ,  Frankfurt a. M

KOMITET OCHRON 
dla małych dzieci w Krakowie,

zawiadam ia szanow nych Opiekunów 0 -  
chron, oraz szanowną Publiczność, ii  dnia 
2 7  Kwietnia rb. o godzin ie lO ej przed 
południem  w  koście le  N . Maryi Panny, 
w  roczn icę s i e d m n a s t o l e t n i ą  założe
nia Ochron w  Krakowie, odpraw ionem  

będzie
H a b o i e i i s t w o  d z i e h e z y n n e

za ży jących  D o b ro d z ie jó w  O chron  K ra
kow sk ich . (529-1-2)

Kraków dnia 2 1  Kwietnia 1 8 6 4 .

Z grom adzen ie  0 0 .  K apucynów  
odprawi we Wtorek t. j. dnia 26 Kwietnia 

o godzinie 10 rano 
N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e

za duszę ś. p.

TADEUSZA KONOPKI
Syndyka  klasztoru krakowskiego,

na które Familią i Przyjaciół zmarłego 
zaprasza.

CHEFS-D'IEUVRE DE TOILETTE! 
(Najsłynniejsze środki toale tow e!)18 złr. cale Ubranie

k o l o r u  t a k  z w a n e g o

„Couleur de Varsovie,“
najnowszy i najgustow niejszy kolor tera
źniejszej pory, bardzo ciem ny, ognisty  

bardzo elegancki, trwały i delikatny. 
Daje się  na ca łe ubranie 4  '/2 łokcia  

materyi 7/ 4 szerokiej, łok ieć  po 4  złr.
Można nabyć także za pobraniem  po

cztą w  znanym  najtańszym

Składzie fabrycznym Sokna 
L eopolda  F uclis

w  W IE D N IU , C468-5-6) 
F l e i s c l i m a r k t  N.  10.

W ażn e doniesienie dla Ekonom ów
W z ię te  w op iekę n a  dw orach C esarsk ich , K ró lew skich  i K siążęcych , 

zaszczycone p rzyw ile jam i, paten tam i i m edalam i! B ardzo  k o rzystne  sku tk i, jak ie  p rz e z  K o rn e u b u rg sk i p ro szek  d la  b y d ła  o s ią 
gn ię te  zosta ły , pow odują nas, że je czasam i szanow nej P ub licznośc i, gospodarstw em  
w iejsk iem  trudn iące j się, ud z ie lam y , i z w ielu u zn an ie  zaw ierających  listów , nas tę
pu jący  p rz y ta c z a m y : (304-2)

D o P an a  F ra n c isz k a  J a n a  K w i z d y ,  a p te k a rz a  w K o rn e u b u rg u . 
N in ie jszem  u p rasz am  P a n a  n p rze jm ie  o p rzy sła n ie  m i znow u odw ro tną p o cz tą  

40 w ielk ich  paczek  P ań sk ie g o  słynnego  K o rn eu b u rg sk ieg o  p ro szk u  d la  b y d ła —  po- 
nietvaz osta tn ia  p rzesy łk a , k tó ra  d la  m ego b y d ła  niezmiernie skuteczną b y ła , ju ż  m i 
w ysz ła  za  k tó ry ch  należy to ść  n a ty ch m iast po o trzy m an iu  fa k tu ry  —  u iszczę się.

Z Wysokiem poważaniem 
St. Peter bei Jndenburg 23 Października 1863. Jó ze f EbtieT.

I g g y  w  Krakowie p .  M . Jatvorniclei, w Rynku głównym w kamienicy 
p. Mir eh m a j er a  i p. J ó ze f  Jahn, — w W arszawie p. Jaleób Picie,
w B ia łe j  p. Getwert. — w B ilsku  p. S. A. Stańko apt. — w Bochni p. Paweł Niedzielski— w B o 
brze p. Czarnik apt. — w Brzeżanach  p. J. Margulies, p. Dunikowski apt. — w Bełzie  p. Hry- 
mak — w Brodach  p. Kosicki. — w Buczaczu  p. Kerczel i p. Kodrębski — w Czerniowcach p. 
E. Schmirch — w Dzikowie  S. Bodziński — w K ołomyi p. M. Bolchower — we Lwowie pp. 
Konst. Iskierski, Piotr Mikolaseh apt. i A. Berliner apt. — w L eżajsku  pan J. Hirschfeld — w L i-  
manowy  pan A. Muller — w M akowie pan Mayer apt. — w Myślenicach pan A. Łoczyński — 
w N ow ym -Tar gup.  L. Kamieński — w Nowym-Sączu  pani Kosterkiewiczowa wdowa — w Prze
worsku  p. S. Keller — w Przemyślu  pp. Geidetschka i Syn et Edward Machalski — w Rzeszowie 
p. J. Schaitter i Syn — w Radziechowie p. Jaśkiewicz apt. — w Rozwadowie p. Karol Mareck- 
— w Stanisławowie  p. K. Świtalski, dawniej Tomanek — w la m o w ie  p. J. Jahn — w Tarno
polu  pp. A. Morawetz i C. Latnik — w Wadowicach p. A. F o ltin — w Wieliczce p. B. Wątorko- 
wa wdowa — w Zaleszczykach  p. Józef Kodrębski i Spółka.

D“ Berinpiera
SPIRYTUS KORONNY

KAROL NEUMANN,
Handel Nasion, Roślin, Papieru 

i Zabawek
w e  L W O W I E ,

poleca: złr. c
Buraki ćwikłowe f u n t ........................... —  80

„ pastewne olbrzymie, Pohla, ko
rzec . . . . . . .  22

„ „ białe cukrowe korzec 18 —
„ „ czerwone . . .  „ 16 —
„ „ mieszane . . . „ 15 —

Trifolium hybridum . . . . .  cent. 60 —
i cnrepens 1..............................   —

: .  II . 4 0 -
Lucerna francuzka . . * . • „ 5U —
E sparsetta ........................................„ —
Rajgras prawdziwy angielski. . „ 32 —

„ włoski . . „ 3 1 -
„ „ francuzki . „ 4 5  —

Trawa m io d o w a ......................... „ 32  —
jakoteż nasiona Jarzyn, Kwiatów, Drzew itd. 
Drzewa owocowe, sadzonki, Papier, Zabawki. 

(396 8-14)

(Nadesłane),

Prof. Dra Lindes
Roślinna Pomada woskowa,

nadaje połysk i elastyczność włosom, je s t wypróbowanym środkiem_do utrzy
mania rozdziału. =  W  oryginalnych sztukach po 60 cent. —

Dra B e r l n g u i e r a  ,
OLEJEK DO WŁOSÓW Z KORZENI ROŚLIN.
w flakonach na dłuższy użytek wystarczający, po 1 złr.,

składający się z najodpowiedniejszy! h ingredyencyj roślinnych na utrzymanie, 
wzmocnienie i upiększenie zarostu głowy i brody, jakoteż w eelu ustrzeżenia 

się od tak przykrych lisząjów i łuszczeniu się skóry.

Udoskonalona Szczoteczka 
do zębów

D r o  J a u r e n t i u s  w P a r y ż u ,  
zwana E l e k t r y c z n ą .

t
 S z c z o t e c z k i  te zastępuj^ 

wszelkie substancye alkaliczne 
gryzące; używają się na su
cho i bez wszelkich płynów 
Użycie ich ciągłe i stałe przy
wraca moc i życie zębom. 
W przeciągu trzech dni spę- 

n dza najgrubszy osad na zę 
T '' /  bach, które odzyskują białość 
i świetną emalię, jakie miały w dwudziestu la

tach życia.
H o r i l y a ł  D r a  Ł a u r e n t lu s  uzupełnia 

działanie tych Szczoteczek i używa się w wypa
dkach pruchnienia zębów i słabości dziąseł.

S p r z e d a j e  się w składzie materyałów apte
cznych p. Mrozowskiego w Warszawie; w apte
kach pp. Chrościckiego w Wilnie i p. Bruno Mi- 
czyńskiego w Krakowie. (313-6)

D ra Suin de Boutemard
Pasta do zębów,PIGUŁKI CZYSZCZĄCE

w y, i paczkach po 70 i 35 centów.
Najtańszy i najwygodniejszy i najpewniejszy środek do utrzymania i czyszcze
nia zębów i dziąseł, —  przyczynia się równocześnie do nadania dobroczynnćj 

czerstwości całej wklęsłości ust.

profesora Cazenave,
naczelnego Lekarza Szpitala św . Ludwika.

Pigułki te, przyrządzone z nowego owocu 
sprowadzonego z N ikaragua, są  nieocenione 
pod tym względem, że czyszczą nie sprawu- 
ąc najmniejszęj boleści, ani kolek ani rozdra
żnienia kiszek. Wybornie skutkują przeciw 
bólów głowy, rozdęciu żołądka, niestrawności, 
brakowi apetytu i zatwardzeniu. Używają się 
zawszekiedy idzie o spędzenie żółci, flegmy, 

zepsutych humorów, które są  ponaj większej 
części przyczyną ciężkiej słabości.

Znąjdują się w Aptece P. Grimault et Com. 
ulica de la Feuillade Nr. 7 w Paryżu.

W  Polsce zaś: Skład we wszystkich Apte
kach wszystkich prowincyj polskich.

Dostać można we Wilnie u p. Chrościckie
go —  we Lwowie u p. Ruckera —  w P o  
znaniu u p. Elsnera —  w Warszawie u _p. 
Mrozowskiego—  w Krakowie u p. Molędziń- 
skiego i w Kijowie u p. Marctinczyka 

(148-13-24)

Dnia 1 Lipca 1864 r.
Isze Ciągnienie

najnowszej ces. król. austryackiój
pożyczki Państwa z r. 1864.
hprzedaż tych losów pożyczki dozwolona jest 

we wszystkich krąjach. — Główne wygrane 
są : 20  po 250 .000  złr., 10 po 220.000 złr., 
60 po 200 .000  złr., 81 po 1 5 0 0 0 0  złr., 20 
po 50 .000  z ł r ,  90  p i  15.000 złr., 171 po 
10 000  złr., 352 po 5.000 zlr.. 432  po 2 .000 
złr., 783 po 1.000 złr., 1350 po 500 złr., 
5540  po 400  złr., norócz tego małe wygrane 
po złr. 200, 195, 190, 185, 180, 175. 170, 
165, 160, 155, 150, 145, 140. Każda obli- 
gacya mńsi najmniej 135 złr. otrzymać.

Rocznie odbywa się 5 ciągnień, a to Igo 
Czerwca, Igo W rześnia, Igo Grudnia, Igo 
Marca i 15go Kwietnia.

Oryg'iualne losy na wszystkie cią
gnienia sprzedają się po cenach najtańszych: 

Losy n a  j e d n o  c i ą g n i e n i e  kosztują
po . .  3  * * * •  w- *•

s z e ś ć  l o s ó w  razem tylko 1 5  „ »
Plany i listy ciągnienia otrzyma każdy bez

płatnie i franko. Łaskawe zamówienia, choćby 
w najmniejszej kwocie, uskuteczniają się za 
przysłaniem naleiytości najpunktualniej. 

Uprasza się adresować wprost (465-3-8)

•Pean S chrim pf
Grosshahdlungshaus in F r a n k f u r t  a. M.

Kąpiele w Lippspringe,
Stacya PADERBORN.

W o d y  L ip p sp rin g sk ie  o k az a ły  sw oją skuteczność przeciw  chronicznej g r u ź l i 
cy p łuc w  I . i I I .  s topn iu , p r z e c i w  słab  ściom z dzów , przeciw  ka tarow i oskrzeli k r ta n i  
i  gardzielą , przeciw  napadom  hem oroidalnym  organów  oddechow ych, dolegliw ościom  
dyohaw icznym  i zaparc iu  w w n ę t r z n o ś ć  ach b rzusznych .

B l iż s z y c h  inform acyj m ożna pow ziąść z b ro szu ry  lek a rza  zdrojow ego radcy  
sanitarnego D ra  F. W. W ebera  w ydanej pod ty tu łem : „D ie A rm in iusquelle  zu  L ip p -  
sp ringe, P a d e rb o rn  1863, n ak ład em  F e rd . S ch ren ingh . T ak ż e  ud z ie la ją  b liższych  
szczegó łów : lekarz  źró d ło w y , ra d c a  sa n ita rn y  D r. F . W . Weber, rów nież D r. med. 
F ischer  i Q uicken  w L ip p sp rin g e , o raz ITórling w P ad erb o rn .

D om  k uracy jny  po łożony  w najzd row szej części m iasta  w bezpośredn ie j b li
skości ź ró d ła  b u d y n k u  kąp ielow ego  i spaceróvy, n as tręcza  gościom  w szelką w ygodę, 
a doborem  180 pokoi m oże każdym  w ym aganiom  odpow iedzieć. W  p o d łu d n ie  o b ia d  
tab le  d’hote w ieczór p o d łu g  ja d ło sp isu . Z w i ą z e k  ze stacyą P a d e rb o rn  w odleg łośc i 
je d n e j mili.’ odbyw a się codziennie dw a ra z y  p rz y  nadejśc iu  pociągów  o m n ib u 
sem  Z ak ład u  kąpielow ego. P o d czas godzin  spacerow ych  ran o  i po p o łu d n iu  g ra  
b an d a  m u zy czn a  czeska. . . . .  .

W s z e l k i e  w yw iadyw ania  co do zam ów ienia m ieszkań, p rze sy łek  w ody  itp . u .  
skn teczn ia  najp u n k tu a ln ie j A d m in is tra to r  kąpielow y Dr ever mann. f (544-1-3)

Pora kąpielowa trwa od dnia 15 M&jil do 15 września rb.
Odpowiedzialny Rstgdca Drakami Antoni Rothor

JS H t T  Górze Ropczyckiej jest sto kil- 
kadziesiąt sztuk ow iec (matek) 

do nabycia, sztuka po 6 złr. w. a. —  Chęć 
kupna mający mogą się każdego czasu o ja 
kości, ilości, wieku i stanie zdrow ia na m ifj- 
scu przekonać. (514-2-3)

Podpisany otrzymawszy najświeższy zbiór 
prawdziwej Kruwianki (vaccina), jako najle* 
pszej do szczepienia pod względem wpływu 
na dalsze zdrowie dzieci, ma zaszczyt polecić 
ją szanownej Publiczności. (619-2-3)

W. Anderle,
Mag. Chir. przy ulicy Floryańskiej L. 333.

Hakladem i cscionkami Drukarni „CZASU" W. Kirehrrm/era.


